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Balet rosyjski w Londynie. 

Rosjanie byli zawsze mis t rzami sztu
ki choreograf iczne j , a ich ba le tmis t -
r ze i p r imaba l e r i ny s t anowią do dziś 
dn ia n iedośc ig ły wzór kunsz tu dla 
t a n c e r z y europe jsk ich . Nic więc dzi
wnego , że ba le t rosyjski wywołu je 
entuzjazm we wszys tk i ch s to l icach 
świa ta i jest w s z ę d z i e p r z e d m i o t e m 
zachwy tu publ icznośc i i na jwyższych 
Pochwa l fachowej k r y t y k i . T o u r n e e 

a r t y s tyczne Ka r sawine j i Niżyńskija 
w roku ubieg łym było j ednym n ie 
p r z e r w a n y m p o c h o d e m tr iumfu ar 
t y s t y c z n e g o . O b e c n i e znowu Londyn 
p r z e ż y w a n i e p o w s z e d n i e emocje z 
okazji gośc innych w y s t ę p ó w ba le tu 
rosyjskiego. Ryc ina nasza p r zeds t a 
wia s cenę kulminacyjną z k la sycz 
n e g o ba l e tu „ W e s e l e J u t r z e n k i " , 
z a t y t u ł o w a n ą „ N i e b i e s k i p t a k " 

P r z e d s t a w i e n i a te odbywają się w 
o lbrzymim gmachu Colosseum w Lon 
dynie . K r y t y k a angie l ska rozpisuje 
się n i ezwykle obszern ie o t y m ze
spole, a szczególnie o p r imaba le r in i e 
Nikit inoj i ba l e tmi s t r zu A n t o n i m Do
linie, k reu jącymi w o m a w i a n y m ba
lecie g łówne ro le . 
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iiun. 
Hygjena jest wynalazikiem d o p i e r o 

os t a tn ich w i e k ó w , a ściślej mówiąc 
— d o p i e r o w i e k u XIX. J e s t rzeczą 
h i s to ryczn ie s twie rdzoną , iż w ś r ed -
n i o w e c z u sfery wyższe u w a ż a ł y my 
cie się codz ienn ie za s zkod l iwe d la 
zdrowia , a n a w e t powodu jące cięż
k i e cho roby . M ę ż c z y ź n i ca lemi la ta
mi nie do tyka l i wody , a k o b i e t y ką
pa ły się najwyżej raz w mies iącu. 
B r u d u w a ż a n y był za naj lepszy ś ro 
dek p rzec iw zimnu. W z a m k a c h i pa 
ł a c a c h nie by ło ż a d n y c h wygód i nie 
o t w i e r a n o t am okien . Funkc j e f iz jo
logiczne z a ł a t w i a n o w k ą t a c h p o k o 
jów, lub w k o r y t a r z a c h , skąd póź
niej sprząta l i s łudzy. J e s z c z e w r e k u 
1760 fakul te t m e d y c z n y s łynnego uni 

w e r s y t e t u w S a l a m a n c e w y d a ł opi 
nję, iż czyszczen ie ulic z gnoju i b lo 
la jes t s zkod l iwe dla z d r o w a ' u d n o -
ści. L e k a r z pa rysk i , Rousse l , z ab ra 
nial k o b i e t o m c z ę s t e g o w y c h o d z e 
nia na świeże p o w i e t r z e , gdyż wp ły 
wa ono źle n a t e m p e r a m e n t i p o w o 
duje c h o r o b y umys łowe . . . D o r a n 
p r z y k ł a d a n o pa jęczynę , w r z o d y le 
czono k a ł e m , g o r ą c z k ę s ta ranD s ię 
zmniejszyć p r z e z pojenie c h o r e g a 
wodą błotną . 

W ś redn iowieczu bie l izny p r a w i e 
nie p r z e b i e r a n o , a o p ran iu j e j n ik t 
n i e s łyszał . P a s o r z y t y w e włosach 
u w a ż a n e by ły za d o w ó d zdrowia , a 
r o b a c t w o w d o m u o t o c z o n e by ło nim 
b e m n ie tyka lnośc i , gdyż przynos i ło 
szczęśc ie . W s z e l k i e z a p a c h y n a t u r a ! 
n e u w a ż a n e by ły za n i e z d r o w e i je
szcze m a d a m e d e P o m p a d o u r w 
s w y m s łynnym p a ł a c u B e l l e v u e mia 
ła t y lko p e r f u m o w a n e k w i a t y p o r c e 
l a n o w e . 

Nie dziw iż w t a k s t r a s z n y c h w a 
r u n k a c h hygjenicznych n a w i e d z a ł y 
E u r o p ę s t r a s z n e ep idemje , k t ó r e 
dz ies i ą tkowały ludność . 

Dr. S. Z. 

Odrzucony wniosek. 
Na r ęce duńsk iego min i s t ra sp ra 

wiedl iwości S t e i n c k e g o , wpłyną ł 
wn 'o sek , podp i sany p rzez osoby, k t ó 

ych nazwisk p r a s a d u ń s k a nie w y 
mienia . 

W n i o s e k żądał , a ż e b y sejm u c h w a 
lił p r a w o usyp ian ia c h o r y c h n ieu le 
cza lnych , zwalnia jące l e k a r z y w p o 
d o b n y c h w y p a d k a c h od o d p o w i e 
dz ia lność ' s ądowe j . 

W n i o s e k powyższy p r a s a p o w t ó 
rzy ła j ako kur jozum, św iadczące c 
n iepoczy ta lnośc i i ndywiduów biorą^ 
ćyćh na s iebie r o z s t r z y g a n i e zagad 
nień spo łecznych . 

W S a n F r a n c i s c o r i e a b l a r * S t u b e r g h u r z ą d z i ł 
m o d e l o w a n i a z ż y w y c h c i a ł . F o t o y r a f j a n a s z a 

s c e n ą m o d e l o w a n i a . 

l a b o r a t o r i u m 
p r z e d s t a w i a 

P . H e i e n a R u b e s t e i n , z n a n a k o n s e r w a t o r . ^ u r o d y k o b i e c e j 
p o d c z a s p r a c y . 

P O S T Ę P . 
Stefanek: Dziadziu! Dzisiaj w szko 

le p r z e z ca ły dzień szuka l i śmy naj
mniejszej wspó lne j w ie lok ro tne j . 

Dziadek: C o ? J e s z c z e jej nie zna
leźli? A l e ż szukal i jej już p rzec ież , 
k iedy ja b y ł e m uczn iem! 

R E N D E Z - V O U S . 
Pierwszy iryzjer: S t r a szn i e p o k r a 

jałeś p r zy goleniu lego gościa! 
Drugi fryzjer: T o g łups twoj 7 n a m 

jego c ó r k ę i c ięc ie n a t w a r z y ojca 
oznacza , że m a dzisiaj przviść na 
r a n d k ę . 



P,Kiks" w Teatrze Miejskim. 

P. J a r k o w s k a w r o l i Kiki . P . H a l s k a w ro l i G e r m a i n e ' y 

Z okna : wagonu. 
To było w cichym płaczu wieczoru. 
To było w sinym fijolecie — 
Blask Twych oczu. jak błysk meteoru 
Odtąd ściga m n i e . w i e c / n i e po świecie. ' ' 

Miałaś w oczach pęk blałycli nkacjl 
Twarz Ci kryła mgła czarna welonu...'' 
To było na k tóre j ś tam s t a c j i , £ . . f 
Gdym Clą ujrzał z okna wagonu . 

Curriculum vitae. 
Rodzice chcą. mnie uczyć rzemios ła — 

[s tolars twa, 
A j a nie chcę. Dla tego są kłótnie i spory.. . 
Lekarz kazał t rzy razy dziennie pić 

[ lekars twa: 
Gorzkie , s łodkie i s łone . J e s t em bardzo 

[chory, 

A ojciec to mnie bi je. Mam z łamane żebra 
Matki n ie widzą wca le — pracuje gdz ieś 

w h i u r / e . 
A j a w na jwiększym deszczu, gdy 

[leje jak z cebra , 
P i szę wie r sze o sob ie na 7 d r apanym m u r z e . . 

J e r z y R d z a w i c z . 

PRZEZ MONOKL. 

Najmądrze j szy cz łowiek n ie j ;st 
o tyle mądry , a ż e b y z rozumieć swe 
dzieci, k t ó r e dają m u d o zrozumie 
nia, że są od n iego mądrze j sze . 

* * * 
K o c h a ć bl iźniego, jak siebie sa

mego — t o b a r d z o wie le . A le chwa
lić bl iźniego jak siebie s a m e g o — 
t o o w i e l e więce j . 

P. J a r k o w s k a i p . H a l s k a 
w s c e n i e z a k t u I I -go . 

P . J a r k o w s k a i p . T a t a r k i e w i c z 
( d y r e k t o r t e a t r u ) . 

* * 
Dla n i e k t ó r y c h ludzi powiedzen ie 

p r a w d y jest t a k samo t rudna , jak 
p rzemi lczen ie ta jemnicy . 

* * 

K o b i e t a n igdy n ie zna swego 
p r a w d z i w e g o oblicza m i m o '.o, że 
nie odchodzi od lus t ra . 

Wypadek na ulicy. 
Na ulicy P io t rkowsk i e j p rzy rogu 

Zielonej z e b r a ł się t łum ludzi . 
Na chodn iku leży jakaś k o b ' e t a 

e l e g a n c k o u b r a n a , p r z y p u s z c z a m , 
że zemdla ła a lbo jej się n i edobrze 
zrobi ło . 

P o d c h o d z ę bliżej . 
— Co tu się s t a ło? — p y t a m . 
G r u b y jegomość w futrze, w m e 

loniku na g łowie o d p o w i a d a mi spo
k o j n y m , m i a r o w y m głosem: 

— Nic. K o b i e t a zemdla ła . N 'e wi
dzi pat i? . . . / 

— W i d z ę właśn ie , ale. . . Dlaczego 
nikt jej n ie ra tu je? . . . 

— Nie pomoże. . . Nie war to . . . 
— Co pan mówi? . . . P r z e c i e ż to 

t o człowiek. . . Niech c' ludzie odejdą. 
— Nie wa r to . . . P o co?. . . 
— Nie rozumiem pana. . . Może fel 

cze ra zawołać? . . . 
— Nie war to . . . 
— M o ż e dzwonić po pogo towie? 
— P o co? . . . 
— P a n nie ma se rca , pan ie ! T a 

kob ie t a może umrzeć! . . . Pob iegnę 
d o apteki . . . 

— Czeka j pan , me war to . . . 
— Milcz p a n ! P a n oszalał! J e s t e m 

p r z e k o n a n y , że gdyby to by ła pań 
ska żona inacze jby pan mówił- . . . 

— Figę p a n wiesz- . . . W i e m co mó 
wię. . . T o właśn ie moja żona. . . 

( - ja - ) • 
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N a j l e p s z a w o l t y ż e r k a ś w i a t a M i s s E u g e n e z e s w y m u l u b i e ń c o m . 

By p o e t y c k i i n d y g e n a t 
Z d o b y ć dziś, mości A l e k s a n d r z e , 
Najeży b e z żadnego , ,a le" 

D r u k o w a ć w ie r sze swe w „ S k a m a n -
d r z e " . 

W t e d y d o p i e r o , mosterdz ie ju , 
W przysz łość z k o p y t a r u s z y s z os t ro 
G d y cię pod sk rzyd ła swoje wezmą 
Imć Ju l jan T u w i m ze swą siostrą! 
T y n 'e wiesz wca le , 'jak da lece 
Świat się z tą liczy e tyk ie t ą : 
K to w Po l sce nie jes t s k a m a n d r y t ą 
Tern s a m a m nie jest t e ż poe tą . 

A l e k s a n d e r K r a ś n i a ń s k i . 

Rzeczy ciekawe. 

Sztuka filmowa 
w Rosji sowieckiej. 

P o s e ł sowiecki w P a r y ż u K r a -
sin, k t ó r y do n i e d a w n a s p r a w o 
w a ł funkcje k o m i s a r z a l u d o w e g o 
w Ros j ' ogłosił w p iśmie „Licht -
b i l d b u h n e " n a s t ę p u j ą c y a r t y k u ł : 

P r o d u k c j a k inema tog ra f i czna w R o 
sji og ran i cza ł a się w s k u t e k b r a k u 
odpowiedn ie j i lości k a p i t a ł ó w tylko 
do w s p ó ł p r a c y rosyjskich a r t y s t ó w i 
r e ż y s e r ó w w f i rnach a m e r y k a ń s k i c h 

O d b y w a ł o się t o w ten sposób , że 
pod p r o t e k t o r a t e m a m e r y k a ń s k i e j 

w y t w ó r n i rob iono w Rosji zdjęcia ze 
spó ludz ia łem rosyjsk ich sił a r t y s t y 
cznych . Kosz t a p rodukc j i ponos i ł* 
oczywiśc ie A m e r y k a . 

B y ł o to c o p r a w d a d la sz tuk ' rosyj 
skiej p e w n e ogran iczen ie , a le j edno
cześnie z dwojga z łego t a k i e za ła t 
wien ie kwes t j i s t a n o w i ł o p e w n ą sa
tysfakcję. 

A m e r y k a n i e wyrażają się b a r d z o 
poch lebn ie o t e c h n i c e rosyjskiej ki -
nematograf j i . Zdan iem z n a k o m i t y c h 
r e ż y s e r ó w a m e r y k a ń s k i c h p r z e m y s ł 
k inema tog ra f i czny w Rosji w l ep 
szych w a r u n k a c h ma te r j a lnych mógł 
by s t ać się p o w a ż n ą k o n k u r e n c j ą dla 
zachodn ie j E u r o p y . 

K inema tog ra f w Rosji, t a k samo, 
jak t e a t r i l i t e r a t u r a s łuży d la ce lów 
p r o p a g a n d y s t y c z n y c h . 

O s t a t n i o w y k o n a n o sze reg c i eka 
w y c h o b r a z ó w : „ C z e r w o n y djabel" . 
. .Komed jan tka" , „ P r z y g o d y Mr . 
W e b b s a w Rosji s o w i e c k i e j " i in. 

O p ł a t a p o c z t o w a w e l u pism by 
łaby o wie le "tańsza, gdyby je p r z e 
sy łano j ako „ p r ó b k i b e z wartości '*. 

T r z e b a umieć r ó w n i e ż w oczach 
kob i e ty czy tać „Pos t e r e s t a n t e " . 

* * 
Są k o m i c y , k t ó r z y zawsze mówią 

do publ iczność ' . D o kogo oni jednak 
się zwracają, gdy miejsca są p u s t e ? 

W r o k u 1827, gdy w Londyn ie w y 
s t ę p o w a ł a s łynna ś p i e w a c z k a H e n 
r i e t t ę Sontag , p a r l a m e n t zaniknął 
pos iedzen ie o godzinę wcześniej , niż 
z a z w y c z a j , aby p o s ł o w i e mogli zdą
żyć na k o n c e r t . 

* * 

H e n r y Schulz , s łynna a r t y s t k a dra 
ma tyczna , u r o d z o n a w roku 1772 
w t r z y d z i e s t y m r o k u życ ia opuści ła 
scenę i została . . . mamką. . . 

F r y d e r y k Wie lk i n a p ropozyc ję 
swego i n t e n d e n t a t e a t r ó w , by zaan 
g a ż o w a ł p e w n ą a r t y s t k ę do opery , 
odpar ł : 

— W p r z ó d y k o ń mój z a ś p i e w a 
arję, aniżeli n i e m k a zos tan ie p r ima-
'onną ope ry . 

W sze snas tym wieku k a ż d a k o 
b ie ta , d o t k n i ę t a p r zez k r ó l a Hisz-
panji, z o s t a w a ł a p r z y m u s o w o zamy
k a n a na zawsze w k l a s z t o r z e . 

R e k o r d ś w i a t o w y p o d n o s z e n i a 
c i ę ż a r ó w p o b i ł w t y c h d n i a c h 
f r a n c u z R i g o u l o t , p o d n o s z ą c 
o b u r ą c z 1 5 2 i p ó ł k i l o g r a m a . 
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Hf * * 
Flirt jest to po jedynek tępą b r o 

nią. K o b i e t a uzbra ja się w e ń zwy
k le , zanim nie p rzys tępu je z ostrą 
bronią do pojedynku. 

M. Donay. 

Zale ta s ta re j kob ie ty po lega n a 
tym, że nie potraf i już więce j mę^ 
czyć mężczyzny . 

Anatol France. 

P a n n y posiadają a lbo wiosnę , a lbo 
jesień. T y l k o męża tk i posiadają 
wieczne la to . 

Marcel le Tinayre. 
** * 

K o c h a ł a m tego cz łowieka do sza
leńs twa, t e r a z na n iego nie mogę już 
p a t r z e ć . J a k zmienni są mężczy
źni. M. Becqne. 

W i e l e kob ie t naza ju t rz po nocy 
poś lubne ; staje się w d o w a m i po m ę 
żach, 0 k t ó r y c h marzy ły . 

M. Donnay. 
** 

Są kob ie ty , z k t ó r e m i nie na leży 
się żenić ; t r z e b a zezwol ić na to, aby 
stały się żonami naszych przyjaciół 

R. Capus. 



Z i m o w e w y ś c l j i r o w e r o w e w S z w a j c a r j l . U d o ł u z w y c i ę z c a J ó z e f P a n t e r a . 

DOBRZE W Y B R A Ł . 
P a c j e n t p r zychodz i do l e k a r z a . 

L e k a r z opukuje go i m ó w i : 
— T a k dalej być nie m o ż e . P a n 

rujnuje b e z p o w r o t n i e z d r o w i e . J a k 
widzę , p a ń s k ą zasadą jest , ,wino, 
k o b i e t y i śp iew" . P a n musi to p o i z u -
cić... 

— N o . t rudno, w t a k i m Tazie p o 
r z u ć m y śpiew.. . 

N A S Z E DZIECI. 
Zosia: Ciociu, o t w ó r z u s t a ! 

C>ocia: A l e ż d l aczego moje dz iec 
k o ? 

Zosia: Chc i a ł abym zobaczyć , jak 
wygląda k ł a m s t w o , a m a m u s i a m ó 
wi, że za k a ż d y m r a z e m , gdy o t w . e -
rasz us ta , w y c h o d z i z n i ch k ł a m 
s two . 

Józio: Tu t a j jest napisane, ze Ar-
gus miał s to ócz. 

W a c i o : B o ż e jedyny! W y o b r a ź so
b ie , j ak ie o k u l a r y musia ł mieć n a 
s t a rość ! 

W SZKOLE. 
Nauczycie l : P o w i e d z mi, mój d i o -

gi, jak p o w o d z i ł o się żydom po wyj
ściu z E g i p t u ? 

U c z e ń : Dziękuję, bardzo dobrze. 
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K o n s t a n t y n o p o l , w grudniu 

Naznaczy ł mi s p o t k a n i e w p e w n e j 
małe j k a w i a r e n c e . S t a w i ł e m się o 
omówione j godzinie, p o d c z a s gdy on 
n i eco się spóźn-ł. 

— Nie gn iewa się p a n ? — spy ta ł 
p o d c h o d z ą c do s tol ika , 

— Naj lepszy przyjacie l m e g o oj 
ca, P a w e ł Bi r jakow, p rzy jecha ł ; od 
wiedz i łem go w hotelu. . . Bir jakow, 
jak w iadomo, napisa ł naj lepszą mo-
nografję o Tołs to ju . O g r o m m e się 
uc ieszy łem z jego p rzybyc ia . 

— Czy przy jecha ł z P a r y ż a ? 
— T a k . 
— Cóż o p o w i a d a ? 
— Twie rdz i że p a m i ę ć mego ojca 

jest w K o s j i b a r d z o czczona . Dzie
ła jego zos ta ły u p a ń s t w o w i o n e , a 
dom w M o s k w i e , gdzie os ta tn io 
mieszka ł , odwiedzają tys iące p ie l 
g r zymów. O t w a r t o r ó w n i e ż r e s t a u 
rację to łs to jowską, gdzie n a t u r a l n i e 
podają wy łączn ie j a r zyny i m ą c z n e 
p o t r a w y . W o g ó l e goście , k tó rzy 
się w tej r e s t au rac j i stołują, żyją tak 
P r o s t o , jak To łs to j . 

— A p a ń s t w o s o w i e t ó w ? 
— Bir jakow p o w i a d a , że można 

t am zupe łn ie p r z y z w o i c i e żyć . W 
k a ż d y m raz ie nie jest t ak źle , jak 
sądzi E u r o p a , J a sam w k r ó t c e w r a 
cam. Czy p a ń s k a rodz ina b a r d z o 
uc i e rp i a ł a? 

— M a m d u ż e s ios t ry i j ednego 
b r a t a , k t ó r z y zos ta l i w Rosji . Bra t 
jest k o m i s a r z e m dóbr totslojow-
skich, a j edna z s iós t r d y r e k t o r k ą 
lo ls to jowskiego m u z e u m . Drugi mój 
b ra t Michał mieszka w P a r y ż u 
gdzie jest w łaśc ic i e l em b a r u . 

— Czy to p r a w d a , że chc iano 
skonf i skować wszys tk ie dzie ła T o ł 
s to ja? 

— Nie, to by ło n i epo rozumien i e , 
k t ó r e później zos ta ło wyjaśnione . 
P r z e c i w n i e , pojawiły się n a w e t t rzy 
n o w e w y d a n i a jego dzieł . A k a d e 
mickie w y d a n i e p o p u l a r n e i t rzec ie 
specjalnie , dla b ibl jo teki te ł s to jow-
skiej p r z e z n a c z o n e . P r a w i c s to t o 
m ó w z łożyło się n a t e t r z y w y d a 
nia. 

— J a k p r z e d s t a w i a się s p r a w a 
książki , ,Ma v i e ? " . C z y r z e c z y w i ś 
cie Tołs to j jest a u t o r e m ? 

— T a k u t rzymują j edyn ie w y 
dawcy , k t ó r z y chcą n a tern z robić 
i n t e r e s . T o dz i e ło n a p i s a ł a p . Kuź 
mińska , a To ł s to j p r z e c z y t a ł ;'ą je
dyn ie i p o p r a w i ł . T r e ś c i ą tej ks iąż
ki jes t p e w n a b a j e c z k a wiejska, 

HiecntonlCfciiu p i n v y benzynowe na u l i c a c h karyża s ą w.ieiikkm 
u ł a t w i e n i e m w r u c h u a u t o m o b i l o w y m . 

dość zajmująca, k t ó r a jeszcze n iema 
nic wspó lnego z Tołs to jem. 

— A c o s łychać z p a ń s k a książ
k ą ? 

— P a n ma na myśli ,,La ve r i t e sur 
mon p o r e ? " . W t y m dziele umieś 
ciłem wszys tk i e me wspomnien i a i 
wszys tk ie zda rzen ia dnia, d robnos t 
ki, w k t ó r y c h j ednak ujawnia się 
Tołs to j t ak im jakim rzeczywiśc ie 
był, g łównie chodzi ło mi o to, by 
p r z e d s t a w i ć jego orygina lny sposób 
myś len ia . 

W s t a ł i p o ż e g n a ł mnie . 
^ P rzy j rza łem m u się. P r a w d z i w y 

Tołs to j ! Kośc is ta , duża, t ró jką tna 
twarz , w y s o k a pos t ać , lecz b e z tycli 
sze rok ich r amion . T e n Tois lo j , już 
nie jest cz łowiek iem n a t u r y jak je
go ojciec. J e s t n e r w o w y m , chudym 
synem wspó łczesnego mias ta . 

Ben Ami 

N i e k t ó r e p o e t k i ubierają swe my
śli w p i ę k n e s łowa t y l k o d la tego, że 
p rzyzwycza jone są do w y t w o r n y c h 
toa le t . 

* * 
* 

Szelki wesz ły w życie dopie ro 
w r. 1792. D o t ego czasu nosili je tyl
ko s t a rcy i dzieci . 

b a s i 

W SĄDZIE. 

Alojzy K o ł e k ma złośl iwy ięzyk i 
częs to staje p r z e d sądem za o b r a z ę . 
O b e c n i e o d p o w i a d a k a r n i e za bluź-
n ie r s two , gdyż publ icznie rzucił 
b r z y d k i e s łowa p o d a d r e s e m bo
skim. 

Sędz ia p r z y p a t r u j e m u się długo 
i p y t a : 

— K o l e k , c o m a c i e n a m do powie 
d z e n i a ? 

— Owszem, p a n i e sędzio , p r o s z ę 
o p r z e s ł u c h a n i e na jp ie rw o s k a r ż o 
nego . 

N o w y typ ż a g l o w e j ł ó d k i m o 
t o r o w e j , w y n a l e z i o n e j n i e -

d a w n o w S z w e c j i . 
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Szarada kulinarna. 
Nie jest t o s p r a w a b ł a h a , ani p ierw-

sza-czwarta, 
Lecz p r a w d a czwarta-druga, k tó r a 

sze rzy zdania , 
Że cała jest n i e s m a c z n a i nie wie le 

w a r t a , 
G d y ją k u c h a r k a zechce b r a ć do go

towan ia . 

W i ę c gdy p r z e p e ł n i a w k u c h n i wszy
s tk ie drugie-trzecie, 

Sprawia , że się d o p ierwszych p o 
dobni s tajemy, 

C z a s e m n a w e t w s z c z y n a m y w ę d r ó w 
k ę p o świecie 

1 lam, gdzie trzecia-druga mimowol i 
m k n i e m y . 

Mat. 
* * * 

- t / a ine rozwiązan ie r edakc j a 
„Panorąmj / !^ p r z e z n a c z y t r z y n a g r o 
dy: 

Nagroda I '3 -h i le ty do , ,Cas ina" 
Nagroda II — 2 IJrrety d o C y r k u 
Nagroda III — 2 bil . d o , ,Odeonu" . 
Rozwiązan ia na l eży p r z e s y ł a ć na 

i l u s t rowanych p o c z t ó w k a c h do. dnia 
17 s tyczn ia 1925 r. 

Rozwiązanie szarady 
z Nr. 1 „Panoramy" . 

OR - GA — NI — STA 
Drogą losowania nagrody o t rzymal i : 

St Srebrna, Cegielniami 63 , 3 bilety 
do „Casma", 

J. P ł o ń s c i , Kilińskiego 60, 2 bilety 
do Cyrku. 

O. Elkes , Zawadzka 30, 2 bilety do 
„Odeonu*. 

Rozwiązanie gwiazdy 
magiczne] 

z Nr. I . P a n o r a m y " 

d 
jod 

wista 
banicja 

Sy lwes te r 
dosiegoroku 

Krotoszyn 
k larne t 
krowa 
o k o 

u 
Dosiego R o k u ! 

Drogą losowania nagrody o t rzymal i 

H. J a k u b o w i c z , Narutowicza 49, 3 bi
lety do „Casma" , 

S. Mi lawska, Zawadzka 49, 2 bilety 
do Cyrku. 

Hi Kaus, ul. 28 p . Strz. Kan. Nr. 22, 
2 bilety do „Odeonu" . 

Nagrody rozdane będ;\ w środę 
między godz. 5—7 po poł. 

[ ' T a n c e r k a a m e r y k a ń s k a p . G o u l d B i s h o p * [ s t i / s k a t a o g ó l n y p o 
k l a s k w y k o n a n i e m k l a s y c z n y c h t a ń c ó w ,w h o t e l u R i t z C a r l t o n 

w N o w y m J o r k u . 

Brunetki Jczy blondynki. 
G e o r g e F i t z m a u r i c e z n a n y impre -

sarjo filmowy, p o s t a n o w i ł z b a d a ć czy 
b rune tk i , czy b londynk i posiadają 
najw-ęcej zdolności s p o r t o w y c h . 

Zapros i ł za t em do w s p ó ł p r a c y dy 
rekc je n i e k t ó r y c h l iceów i ko leg juów 
i zo rgan izował z a w o d y k o b i e c e . D o 
z a w o d ó w tych s t anę ło 30 młodych 
b r u n e t e k i tyleż b l o n d y n e k . 

Naj lepsze wynik i w b i e g a c h i w 
p lywan-u osiągnęły b r u n e t k i . Blon
dynki o k a z a ł y się mis t rzyn iami w jeź 
dzie konne j . Na czo łowe miejsca w 
z a w o d a c h w y s u n ę ł o się 6 p a ń z n a j 
l epszą klasyfikacją ogólną: 4 z nich 
są b r u n e t k a m i 2 zaś b l o n d y n k a m i . 

J a k ' m b y ł b y r e z u l t a t p o d o b n y c h 
z a w o d ó w u n a s p r z e w i d z i e ć nie moż 
na. Zresz tą na l eża łoby p r z e d e w s z y -
s tk iem s p r a w d z a ć , czy b londynki ' są 

u t e n t y c z n e . 

SZLACHETNY CZYN. 
— P o m y ś l : n a s z sąsiad, umiera jąc , 

zos tawi ł wszys tko , co pos iada , do
m o w i s ierot . 

— W i e l e ? 
— Dwadz ieśc i a ma łych dzieci . 

CZŁOWIEK, KTÓRY J E S T WIER
NY S W Y M Z A S A D O M . 

Tapicer: Czy chce pan, a b y k a n a 
pa mia ła m a t e r a c z włos ia k o ń s k i e 
go, czy z t r a w y m o r s k i e j ? 

Klijent: Konieczn ie z t r a w y mor
skiej, b o jes tem w e g e t e r j a n i n e m . 

** 
N i e m a nic t rag icznie j szego , j i k 

t . zw. „wdz ięczny uśmiech" . 

Zn wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp, 
Murjan Nusbaum-Oltaszcwski. :: ;: :: :• 
Czcionkami „Republiki", ul. Piotrkowska 49. 
Rod. odpow. Józeł Burman. :: :: :: i. 


